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WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
(Tch fom m od wksriego korespondenta z W^iss^wy).

Mianowania i przeniesienia.
Na p,-sied«en.u R^dy Ministrów, ' 

któře nfało mit-js^e > środę, do. 20 * 
b. na. p stanc wic no miaoowsć . 
sem Najwyższej Izby Kontroli Pań- « 
stw* prof. Wróblewskiego z Krakowa, | 
zMtęocę szefa kanceiarji cywilnej ; 
P/es.ydeuta Rzeczypospolitej p. Swi- | 
tłdakiego dyrektorem departamentu ? 
politycznego w Ministerstwie Spraw | 
Wewnętrznych, oraz powołać ad w. 
Rymo wicia do Rady Prawniczej. |

Pocztem Rada M nisttów postano- ; 
wił< przenieść w stan nieczynny wo« ' 
jewodów Moskalt-wskiego i Deloge, ’ 
oraz dyrektora departamentu w mi- ! 
Disterstwie Spraw’ Wewnętrznych 
Kozłowskiego i stercstę Trębatowi- j 
oz», w Brzozowie. j
Rozszerzenie kompetencji Min. Ro- ' 

bót Publicznych.
Jßk się dowiadujemy z poważne- I 

go źródła, projektowane pszez III-ci 
gabmet pn í. Bartla rozsterzenie kom- | 
ptt-jocji ministerstwa Komunikacji 
kosatem mm. Przemysłu i Handlu | 
oraz Robót Publicznych, zostało za- ' 
niechane. i

Przeciwnie, w obecnym gabine . 
cie mrnziłka Piłsudskiego utniee ■ 
tendencja rozszerzenia komptttnc.i 
ministerstwa Robót Publicznych, na j 
którego czele stoi przyiaaiel premje- 
ra minister Morauzuwski. W tym I 
celu generalna dnrekcja poczt i tele­
grafów ma być wydzielona z mini- ' 
sterstwa Przemysłu i Handlu i weit - | 
loua do min. Konót Publicznych.
Min. Komunikacji bada przyczyny 

braku węgla. I
Ministerstwo Komunikacji wysk- » 

ło swych delegatów do Łodzi, Tc- j 
mass owa, Pabjauic i Zawiercia, po- | 
Iccając m zbadanie na miejscu [r_y | 
czyn braku węgla w tych ośrodkach 
przemysłowych.

Przyjazd Gubernatora Harding a 
do Warszawy

Wiecwreza 19 b. m. przyje hal 
do Warszawy gubernator bostoúákie- 
go „Federal R ssetve Bank“ p. W li»m 
H&idmg i zamieszkał w hotelu Bristol.

Dnia 20 b. m. gubernator Htrdmg 
nawiązał kontakt z kierownictwem 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

flota Polska w sprawie Chorzowa
W dniu 18 b. m rząd pilski wy­

stosował do poselstwa niemieckiego 
w Warszawie notę werbalną w od 
powiedd na notę niemiecką ® dnia 
2 b. m. w kwisFj) Chorzowa.

Zgodnie ze stanowiskiem pier­
wotnemu wyrażającym sę w gotowoś­
ci ood.ęcia rokowań na płaszcz) źme 
poiuLu^nv0u Załatwienia całokształtu 
sprawy, i Ło przedewszystkkm dr gą 
bezpośrednich rozmów między dy­
rekcją hbryki chorzowskiej a zamte- 
resowanem; spółkami „Bayerische“ 
i „Oberschlesische“ ewentualnie 
z udziałom delegatów rządów, rząd 
polski wyraża ubolewanie, te r«ąd

niemiecki propozycję tę pominął mil- 
czeniem.

Niemniej przeto rząd polski, w 
myśl powyższego, przytaczając nowe 
motywy dla uzasadnienia swego sta­
nowiska, podtrzymuje nadal goto­
wość do podjęcia rokować, uważając 
jednak, że obowiązek oddania fanry- 
kx chorzowskiej w naturze nie wyni­
ka dla na*! ani r, konwencji genew­
skiej, ani t-ż z wyroku trybunału 
haskiego.
■ os. dr. Chełmoński złożył mandat 

poselski.
Członek klubu poselskiego Z L.N. 

z okręgu kieleckiego poseł dr. Adam 
Chełmouski, ftadswyetejny profesor 
prawa na Uuiwersytec e St -fana. Ba­
tor ego w Wdoie, zloż?ł mandat po­
selski. Krok swój p. Chełmoński mo­
tywuje tern, iż rbecny Sejm nie bę­
dzie się już zajmował [.racami usta­
wodawczemu Wł.bec czego jako 
prswmk nie będzie miał pola do 
działania.

Dr. Chi.łmoński wraca do swych 
prac naukowych i praktyki adwo­
kackiej.

Nu. jego miejsce wejdzie ks. Sob- 
czyński z powiatu kieleckiego, który 
jesseze nie «deklarował swej przy­
należności <I> klubu Z. L. N.

Nota do Sowietów.
Tekst noty do Sowietów w spra­

wie paktu gwarancyjnego litewsko- 
sow’ieekiegu został na dłuższej kon­
ferencji Burst. Piłsudskiego z m n. 
ZJ sk,m dokładnie omówiony.

Nota będsie dsiś gotowa i zaraz 
specjalny kurjcr podąży z nią do 
Moskwy.

Tekst noty przez swych repre- 
zertintów Polska poda do wiadomo­
ści państw ościennych.

Zaprzeczenie.
O i paru dcii obiega wiadorneść- 

że gen. Sikorski dowódca O. K. 
Lwów ma się podać do dym sji. 
„Kurjer Poranny“ przeczy tej w sdo- 
muści.

Wyjazdy Ministrów.
Micistes N-e®abytowak- wyjechał 

weroraj do Wielkopolski.
M ’n. Staniewicz wyjechał w objazd 

na wołyń.
Min. Sławoj • Składkowski wyje­

chał do Lwowa na pogrzeb ś. p. St. 
Sibiński go.

O poprawę bytu urzędników
Wczoraj pod przewodnictwem 

marsz. Piłsudskiego odbyło się po­
siedzenie Rady Ministrów Przed tern 
marsz. Piłsudski omawiał z min. 
Czechowiczem i p. Bartlem prelimi­
narz budżetowy na rok 1927—1928.

Tematem dalszych obrad była 
poprawa bytu urzędniów i sprawa do­
datku służbowego dla podoficeiów.

Pewnem jest, że nastąpi podnie 
sienie plac urzędniczych, ale w ja 
klej wysokości i formie Jdotąd nie 
ustalono-

Dzieje Grzechu“ w Warszawie.W
Protest Ligi i Opieki

WARSZAWA, 22.10 (Tel wL) 
WrrsxÄwa ma wielką sensację. Teatr 
Polski Schyfmku* wystawił „Dzieje 
Grzechu* Stefan* Żeromskiego w 
przeróbce scenicznej Sehyllera.

Przeróbka jest bardzo plastyczną.
Wobec tego Lig* Obrony Morał- 

Moralności Publicznej,
ncści Publicznej wystosował* protest
żądając zawieszana przedstawieni*.

Protest podpisali: mec. Kijeński
i p. Chorzenowski.

Wiele pism zamieściło słowa obu 
rżenia pod adresem sztuki.

Teatr natomiast g ra „Dzieje Grze­
chu* przy wypełnieni widowni.

Po morderstwie ś. p. Stanisława 
Bobińskiego.

LWÓW, 22.10 (Tel. wł.). Dziś o g. 9 
rano odbçdxie się pogrzeb zamordo­
wanego w bestialski spoaób ukr&ińców 
Kuratora O. S. ś. p. Stanisława So- 
bińskiego.

Wcrorifj 20,000 młodzieży szkół 
śadnich ^riemaszoruwaio w czwór­
kach pr.-ied donem, gdzie spoczywa­
ły zwłoki zrmordowauego, odd«jąc 
mu tem hołd. Pochód trwsł 2 go­
dziny.

JWieozorem odbyła .się w sali Ra 
dv Mbjskej manifestaci* żałobna, 
» udziałem prezydenta Neumanna.

Na uroczystości pogrzebowe przy­
był minister sjraw wewnętrznych 
gen. Sławoj Składkowski, reprezen­
tując rząd.

Na gmachach publicznyoh wid­
nieją chorągwie przepasane krepą.

Geo. Sikoriki dał poloceme, aby

wojsko wnęło udidał w pogrzebie. 
Wiele domów prywatnych wywiesiło 
żałobne sztandary.

Wczoraj wieczoiem silny oddział 
policji chrid dokonać rewizji w se- 
minarjum grecko-katoliokim.

Dyrektor sprzeciwił się temu, za­
powiadając że w razie wkroczenia do 
seminarjum policji w tej chwili od­
woła s’e do Nuncjusza Apostolskie­
go J. E. Kar. Lauri w Warszawie.

Sprawdzono tedy tylko dokumen­
ty seminarzystów zgodnie z księgą 
zameldowań. 2 studentów dL braku 
dokumentów zabrano celem przesłu­
chania do komisarjatu.

Zna mi eun em jest, te „Diło“ ani 
nie pochwala ani nie gaui mordu, 
czekając a oceną na wyniki śledztwa, 
mówiąc tylko, iż polscy muszą mieć 
nieczyste sumienie, skoro wszystko 
zwalają na Ukraińców.

Rada Ambasadorów o granicy polsko- 
litewskiej.

PARYŻ, 22.10 (Tel. wł ) Kmifs 
ren cja Ambasadorów stwierdziła, że 
Traktat Gwarancyjny Litewsko Ros j 
ski w niczem me może naruszać de­
cyzji Redy Amuasadorów z dnia 15 
marca 1923 r, w sprawie granic pol­
sko litewskich,

Omawiając to „Petit Parisien“ 
pisze, że L twa zgodziła się w swym

sporze z Polską na urzeczenie Rady 
Ambatadorów, dnia 18 listopada 
1922 r. a wtedy to Rada Ambasa­
dorów uznała rząd litewski de jure.

Żadne więc pod tym względem 
wątpliwości zachodz.ć nie mogą.

O decyzji swej Rada Ambasado­
rów zawiadomiła rządy Polski i Litwy.

Echa manifestu gospodarczego Europy.
LONDYN 22 10 (Tel. wł). Słynny 

król pieniężny Ameryki J P. Morgan 
oświadczył, że podpis jego pod Ma­
nifestem Gospodarczym został polo 
żony omyłkowo bez jego wiedzy.

Pogrzeb
WARSZAWA, 22.10 (tel. wł.). 

Wczoraj odbył się pogrzeb bandyty 
Zielińskiego.

Dzienniki oburzają się, że władze 
pozwohły na taki pogtzeb osobnika, 
który powinien zginąć pod słupkiem.

Pogrzeb był pierwszej klasy, co 
zawdzięcza ZieUński temu, że zginął 
w łokciu godnej sobie kempanki.

Na pogrzdbia władze dok' wały

Takie sa-no oświadczenie podał 
jeden z finansistów Anglji prezes 
Banku Angielskiego, o czem donosi 
„The daily Thelegraph”.

bandyty.
licznych aresztowań. Ujęto brata 
Zielińskiego Hipolita.

Za trumną szedł esty stek mętów 
publicznych.

Prasa podkreśla, źe w Warszawie 
musi być cała organisacja bandycka, 
gdyż ca trumnie wśród wielu wień­
ców był jeden zjnapisem „Koledzy— 
Ziehńskiemu“.

Z giełdy Warszawskiej.
WARSZAWA, 22.10 (tel. wł.). Na 

wczorajszej giełdzie warszawskiej 
płacono :
1 doi. St, Zj. — —9.00; 9.02; 8.98;
1 fuut s&t. •— — — — 43.69;
100 tr. franc. — — — — 27.80;
100 fr, scw. — —• — ,173.67;
4’/>Ä lisi y test, przedwojonue 36.25.

Na wczorajszej giełdzie wieczoro* 
wej nieoficjalnej akcje si? ł —mocniej, 
pud wieczór — nieco słabiej; listy 
przedwojenne zastawne —utrzymane, 
z walut obcych zwyżkował tylko frank 
francuski Płacono:

A doi. St, Zj. A. P. — — 9.041/,; 
4l/>$ listy zaat. przed w. 36.00; 
100 rb. zł. — — —-— 480 00; 
100 rb. srebr. — — — — 292.00.

Na wczorajszej giełdzie towsrowo- 
zbożowej płacono;
Zyto- — — — — — 36.75:
Päzuaina — -* — — — 47.50;
Jęczmień—. — — — — 36.50.
Owies — — — — — 29.50;

Obrolj — małe; usposobienie — 
spokojne.

Po zamknięciu kroniki.
Protest Rady i Zarządu Kasy 

Chorych.
Proszeni jeteśjay o przypomnienie, 

że dziś w s»li Rady Miejsk.ej na 
Rstuszu o godzinie 8 ej wieczorem 
odbędzie sę zebranie Rady 
i Zarządu Kasy w celu założenia 
protestu do Głównego Urzędu Ubez. 

pieczeń, przeciwko rozwiązaniu tych 
organów Pnw. Kasy Chor, w Płocku.

Wielki wlec protestacyjny w Płocku.

W niedzielę w sali Teatru Miej­
skiego o godzinie 12 min. 30 odbę­
dzie się wielki w’ec protestacyjny 
przeciwko nowym prześladowaniom 
polaków w Niemczech.

Przemawiać będą wybitni mówcy 
płoccy.
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chwili.
Przebieg wypadków politycznych 

ostatniej doby u nas wywołał nie­
zwykły chaos w pojęciach zasadni­
czych u ogółu. Co krok mamy do- 
czynienia z n’espodziankanr jak np. 
sympatie W pewnych kołach krańco­
wych konserwatystów o zabarwieniu 
monarchistycznem dla obozu sanacji 
moralnej, lub też wyrażane w tymże 
obozie wcale niedwuznaczne poglądy 
o zupełnem przeżyciu parlamentaryz 
mu i wypowiadaną pogardę dia ustro­
ju demokratycznego w ogóle

Chaos ten szerzy się zresztą 
i wśród obozów o najbardziej zdecy 
dowanych i określonych programach 
politycznych. Niedawno pisma do­
nosiły o rozłamie w P. P. S, o ro 
ziarnie w N. P. R. — oraz w innych, 
najwększych ugrupowaniach partyi 
nych. Chociażby część tych infor­
macji była wręcz nieprawdziwa, lub 
opierała się na przesadzie, nie ulega 
wątpliwości, że zawiera ona pewną 
dozę prawdy. Rzecz to zresztą zu­
pełnie zrozumiała wobec potrzeby 
nowego nastawienia a tern samem 
i pewnej rewizji w sterze pojęć za­
sadniczych różnyćh ugrupowań poli­
tycznych z powodu przewrotu majo­
wego i wynikających stąd konsek 
wencyj.

Istota tego przewrotu wciąż po 
zostaje zagadką co do ostatecznych 
wyników, co do linji zasadniczej, po 
której pójdzie najnowszy rząch wy 
łonlony z tego przewrotu. Wątpli 
wości codo taktu wypowiadał zwiel 
ką troską o przyszłość nawet je- 
d*n z wybitniejszych przedstawiciel 
P. P- S na środowym wiecu poli­
tycznym- Przyznał on, że społeczeń­
stwo nic dotychczas nie wie o pro 
gramie, z jakim ten rząd zamierza 
wystąpić, że skład tego rządu, no 
szącego zabarwienie koalicyjne, gro 
madzi najróżnorodniejsze pierwiastki 
nieraz wprost ze sobą sprzeczne. 
Łączy ten rząd .edynie osoba pre 
mjera, od której mówca spodziewa 
się stanowczego słowa przea sejmem 
prowadzącego politykę naszego kra 
ju na zbawienne tory.

Jednak i co do tego stanowczego 
wypowiedzenia się mówca staje w 
zupełnej niepewności, na co wskazu­
je zakończenie jego wywodów i bez 

względna walka z dyktaturą i przy­
wrócenie w całej pełni praworząd­
ności parlamentarnej, w imię której 
P. P. S. ma całą siłą walczyć, jako 
bezwzględna jej zwolenniczka.

»
ï Wywody powyższe brzmią dość 

pesymistycznie. Jeżeli zniechęcenie 
i apatja wyziera z wywodów P. P, S. 

' jak wiemy, sympatyzującej na razie 
z przewrotem, tem większe zniechę 

i cenie ogarnia zwolenników innych 
ugrupowań politycznych, bardziej 

j umiarkowanych które ż tym prze 
w rotem nie sympatyzowały.

Zwolennicy tych ugrupowań stwier 
Í dzają, że poprzednie rządy, wyionio- 
’ ne z przewrotu, żadnej wyraźnej pro­

gi amowości nie wykazały, a pozo 
stawały one przecież również pod 

; auspicjami obecnego premjera. Są- 
i nacja, polegająca na zmianach per­

sonalnych, często niepotrzebnych, 
a często nawet szkodliwych i portyk 
towanych wyłącznie partyjnym punk­
tem widzenia, zupełny brak twórczo 
ścl w dziedzinie gospodarczej, obec 
nie najważniejszej, nie pobudzają by 
najmniej do wniosków optymistycz­
nych i o roli nowego rządu

Podważenie zasady parlementa 
ryzmu, jednające sobie coraz więcej 
zwolenników idea dyktatury, wreszcie 

? chaos, który wkradł się w szeregi 
f dotychczasowych ugrupowań partyj­

nych. pod wpływem nowych prądów, 
wywołanych przewrotem, wszystko to 
wskazuje na wielkie trudności, które 
będzie miał do przezwyciężenia sejm 
przyszły, na który powołują się nie­
które stronnictwa, jako na jedyne 
remedjum w obecnych trudnych wa 

j runkach;

I
 Dodawszy do tego większe, niż 
obecnie, znaczenie, jakie w przy­
szłym sejmie zdobędą obozy mniej­
szości narodcwych, dojść inusimy do 

! wniosku, że trudności, które zwalczać 
będzie musial sejm przyszły, wzrosną 

! w porównaniu z obecnym sejmem— 
! wielokrotnie.

Przeciwstawić sję tym wszystkim 
j trudnościom będzie w stanie tylko 
■ zwarty i przeniknięty poczuciem jed- 
1 ności front narodowy, który wywalczy 

stałą większość w przyszłym sejmie

Przykład miele może.
Diięki uczynności Tow»ray»twft ; 

Kredytowego miejskiego i eoergji 
presesa i całonków Zarządu Tow*- 
reyet*a Racjonalnego Polowań'» 
»rteszenie to u«yskalo tanio oddaw- 
n» projektowany lokal w Płocku. 
„Poctątki awykle są trudne”. Lecą 
gdy znalazł iię lokal, to do nakżne- 
go ozdobienia jego posypały się dí­
ry odpowiednie. Pan StanMnw Okniń- 
ski ufundował ciekawą raeźbę św. 
Huberta, patron* myśliwych, wyao- 
narą przez zn»nego tak zdolnego 
rzeźbiarza, p. Tadeusza Missewskiego; 
ponadto ofiarował wspaniały okas 
królewskiego ptaka, głusze». Pr ty 
wędrowała od prezesa Towarzystwa, 
p. Włodłcowskiego nadobna słówka 
kózki, przyfruną! szereg wypchanych 
drapieżców —■ jastrzębi, a za nimi 
zakri^dł się i chytry 1 sek. Za tem 
poszły inne d*.»y: okazały łeb daika 
(dar D-ra Żecczykowskiego), trj* 
piękne regi tura kaukaskiego (dar p. 
Grabowskiego,

A że, jak mówi przysłowie; „Przy­
kład wiele może*, to też już na po­
święceniu lokalu Towarzystwa pra­
łat Lasocki zadeklarował skromnie:

„Piękną kollfeio.ę rogów po ja­
snej pamięci Franiu Goćkowsk;m od­
dałem SM5Z do »borów Towsrr.ystwa 
Naukowego Płockiego — mam jesz- 
cie parę kawałków rogów, kupie- 
nych niegdyś od gubernatora pccaic- 
wego płockiego Haffenbergs, (by mu 
dopomóc) — to Wam tu pnyszlę, 
gdyż nigdsie — pro publioo bono — 
nie będą one więcej na miejscu, iak 
r lokalu Towarzystw» Racjonalnego 
Polowania, instytuoj1 dobra publicz­
nego“,,,

Leo» spotkał Towarzystwo — za­
wód przemiły, bo to paie kawałków 
r :gów — zmieniło się cudownie:

a) w 36 par rogów jelen;cb, b) 6 
lóżków sarnich, c) 5 pojedyócaycb 
rogó w łosiowych, oraz d) 9 sztuk in­
nych rogów pojedyńczyob!...

Nektóre z nich — są ókazami 
wkkawemi.

W niejednym dworze, w ni jod- 
Înem prywatnem m eszkaniu u ludr! 

hojnych, a dbałych o zbiory dobra 
publicznego, dla ogółu tak keraystne, 
znajdują się wypchane zwierzęta dzi 

, kie, ptastwo, rogi, broń stara i tone 
śtodd dawnego łowiectwa. Jukż^by 

■ te przedmioty były pożądane w lo- 
j talu i zbiorach zapoczątkowanych 
J Towarzystwa myśliwskiego w Płocku.

Niejeden człek wrażliwy na 
dobro publiczne, a posiadający takie 
przedmioty, dalby je Towarzystwu 
naszemu — tylko dotąd nie wiedział, 

> te są one tak tu pożądane. Przeto 
tych ludzi dobrej woli Towarzystwo 
nasze prosi serdeczn e o zwrócenie 
się łaskawe do jego Zarsądu (cpte- 
k« p, Włodkoa skieg ), a ten nie 
cmieszka za,br*ć rychło z miejsc» 
dar łaskawy.

Aby w Towarzystwie była siała 
pnmiątka ofiarodawcy — na każdym 
d^rse umieszczamy ;ego nazwisko.

Niedawno odwiedził nasz gród 
Konrsdowy pewien dygnitarz, znaw 
ca z Warszawy,

— Mołeby pan zobaczył nasse 
zbiory w Muzeum Towarzystwa Na­
ukowego Płockiego?

— Hel on wy l ara mieć możecie-" 
ciekawego...

Wszedłszy t&m — siedział godsic 
kilka — i nie miął dość słóvr za­
chwytów spawowych...

Wieraymy mocno, że przy dobrej 
woli — ludzi wrażliwych na dobro

i zbitry publiczne—to smo wkrótce 
sę powżójtay i « zapcM3zątkQw*u«rai 
'zbioi&mi specjalnymi Tow. Racj -u. 
Polowao'a w Płodu.

Fioir Augustyn 
Dyr. Sem Nauczycielskiego.

( Wywiad z Prezesem Zarządu P. K Ch p. F. Szczepańskim),
prośbę uâàtego ołprsccow- 

n.ka Freies Zu^ądu P. K. Ch. w 
Płocku P. Franciszek Szczepański 
udziela ns?m następu/ące w sprawie 
siwie^senta działalności Zarządu 
i Itady Nad&crcsej t«iś instytucji 
swoje spońrzeżen.\ i uwagi.

— Zdaniem mojem, mówi Pau 
Szczepański, wszystko to co się sta­
ła wynikło z osobistych pobudek 
i animozyi.

Jeszcze przed wyborami do Rady 
Nadzorczej rozpoczęły s ę targi i prze- * 
targi o stanowiska w Kasie. Byłem ■ 
wtedy zajęty wyborami do Rady 
Miejskiej z ramienia N. P. R. i nie : 
miałem czasu wnikać we wszystko ‘ 
głębiej. Zajmował się natomiast go 
rąco sorawą wyborów do Rady Nad- i 
dz resej p. Wacław Kamiński i ki^dł 
nacisk, abym popierał na stanowisko 
dyrektora p. Bolesława Skupińtik;ego.

Zastrzegłem się wtądy wyraźnie, 
te glos swój oddnm za p. Skup:ń- } 
skim. o ile tenże zyszcze większość 
glosó » w Zarządzie.

Wybory do Rady Nadzorczej s ę 
odbyły. P. Škirpmtki do Zarządu 
nie wszedł; ja z;ś wszedłem jako 
<<słonek awyf xajr.y; podczas głoso­
wania na stanów iakc dyreklora cd

Nte chqířlem jjeźdrid, gdyż pod­
róże kosztują, s jestem cnłcwiekiem 
nieomożnVrx», ale chodziło tu o loss 
całej instytucji. W tym też ctasie 
wyasygnowano mi na kossta podró­
ży parokrotnie pewne zaliczki z Ka­
sy (awi g jstyb a których później *dv 
hm szfizBgółwfe rachunki, a do któ­
rych to asygoat P. Kanvúíki bardzo 
a ę przyczep;! w protokule Komisji 
Rewizyjnej,

Wszyscy wiedzą, że w każdej 
instytucji istnie’« dużo asygnat à ron­
towych, na Móre niema narazić ra­
chunków, ale y. których wyliczenia 
pod»je sę pdź lioj. Trudno przecież, 
abym dawał »acbuaek z drogi, skoro 
brałem przeważnie n« drogę i to 
j flzeze kwoty tak nule, że musiskm 
więeej do nich dokładać ® własnej 
kieszeń».

To t t na wystąpienie P. Kam ń- 
s 'Jego reagowałem bardto ostro.

Oitttaoznie pożyczkę w kwocie 
35.000 zł. we Lwowie zdobył śmy na 
trzy Ista prsy oprocentowana Í2% 
c J sta rocznie. W ten spopóo ubez- 
p ecsybŚTiy s ę co do gmachu, ale 
obaresenie z Ugo tytułu pozostało.

Tyraczassro kampaaja prz-Kiwko 
miie rósł». P. KsmińsU znalssł 

«losu się wsirwyinałem, gdyż p. Sku­
pi ń^ki na więkrzcśó nie mógł liczyć, 
« po stryku jaki wywołał w swoim czz- 
s e w Mrg., p. Sfeupińskiemu szkodzić 
r ie chcisihm, ale nie widzUlem po­
trzeby specjalnego popierania go.

Byłem też przeciwny kupowaniu 
ciasnego gmnehu przez mstytuoię 
t ;k młodą jak nasza Kasa Chorych, 
gdyż t» ni a miała wystarc&ającego 
na całość kupna funduszu, a nato­
miast wśród ubezpieczonych oią^le 
dawały się słyszeć narzekania na 
niedomagająca z jej ttreny lecie- 
nie chorych.

To też, gdy p. Kamiński forso­
wał kupno domu za 95 tysięcy zło­
tych w zlocie, ja podczas glosowa­
nia zaiożylmn Votum separatum (Zt- 
protokulowsno!)

Wssystkiem tem naraziłem się 
bardzo p. Kamińskiem«, ale nie wy- 
etçpowrï przeciwko mnie, glyż nie 
m»ał po temu pposobnoś ń!

Nareszcie sposobność s ę nadarzy­
ła, gdyż po ustąpieniu p, M G^iaz- 
deckiego z prezesury Zarządu zofta- 
1 m wybrany na to stanowisko. Sta­
nąłem na świeczniku tej instytucji, 
która akurat wtedy w padla w kło­
poty f.nangnwe » racji kupna własne­
go gmachu, Już trudno było zapła­
cić r<ttę przypadającą przed Bożeno 
NarodsuDlem 1925 r., do wynosiła 
epa według parytetu złota nta 15.000 
*1« ponad ciwadiieśuta dwa tysiące 
złotycb, lecz dopiero następna rata 
p; "sypraw’ta nas o prawdz we zmar­
twieni?.

Pieniędzy nie było, a ja nie 
choiał m decydować s,ę n» egze­
kucje, Dotowanie mebli i zapełnienie 
składów slicytowanemi rzeczami, 
gdyż przemysł, handel i rzem.osło v 
Płocku obrczone było i tak podzt- 
fearai orrz powszechnie ro«aiąg*ją- 
cym się zastojem,

s uzj mierze lica w P. J*roz2wskim, 
sympatyku P. P. Sr, a moim prse- 
riwniku polityeanyra z Rsdy 

I Miejskiej, gdyż P.P.S. wystaw, jda go 
n* ławn ks, a ja byłem temu prse- 
ci wry, znając go dobrze ze stano­
wisk» unędnika w Magistracie, gdzie 
n?e wykazał się żad;?ą 3ftriejatywą.

Wreszcie w iipcu 1926 r. wszedł 
do Zartądu p. B. Ssuptaiki po wy- 
lassmanym członku tegoż Znrrądu
р. Heinryohu.

Jejsose przedtem f,hciałem s:ę 
r.fieo sweg j stanów taka, ale mi tego 
ucsyn<ć nie dano. (Zaprotokołowane!).

Po wejściu do Z.riąuu p. S“u- 
pińskiego snor u chciahm ustąpić, 
fU i wtedy m? udmówióno dymisji 
(Zaprotckułcwamd), a praca n* tle 
tyoh an-mozyj osobistych suwała s»ę 
a ra« trvdniej-wą, stosunek saś Zh- 
nądu dû R?dy i Rr.dy do Zanrądil
с. raz o«trz,t\iSŁy. Wr řzjie nastąpiło 
u hwa&oie prsvz R idę Votum nie- 
utn.fści dta Zirsądu.

Postawił je p. Eępc&yński, który 
widział te stosunki ï obciął dopro­
wadzić do wyboru nowego Zvzą iu, 
jakiemu może nie rtuc^noby ty le co 
m tta kłód pod nogi.

Zarząd zwrócił się do Okręgowej 
Dyrnknji Ubenpiecseń o przysłanie 
kogoś, pragnąc dożyć swe urzędo­
wanie pod odpowiednim nKdsorem. 
Panowie ci prsybyli i doszli do 
wzsiosków, które w rezulr :cie zawie­
siły działalność Rady i Zarządu« prie- 

I widując nowe wybory, jakie i b .« 
1 go v maju r. b. muBialyby nastą­
pić według statutu K»3y, gdyż upły­
wa 3 l tnia kideucja Rady.

Twierdzę satem stanowczo, że 
'■ osob ste amn»e®je, a z w łaszcz» na­

gonka na meją osobę doprowadziły 
do zav.iösstn^a daiaiainoáoi R^dy 
i Zarządu. —B.—

I
Nta m«iej ratę trzebi było pła­
cić, gdyż inaczej według umowy 
vszptkta włożone pieniądza prze­
padały.
Długo m,śldśmy s członkami 

Z rządu i pr dyr. öieriowskim co robić, 
ile nia wymyśl ć nie było motns, 
p za zaciągnięciem pożyczki.

Zaczęliśmy m,d tera pracować, 
j źdtió z Płocka do L^owa, z Lwo- 
wado Warszawy i znowu do Pioo-

1 kt i znowu do Lwowa.
Trudno bvło unyskaó pożyczkę, 

p mimo moich zuaiomości i pewnych 
wpływów, j»kie posiadam w swem 
stronnictwie.

KĄCIK.
W niedalekiej przyszłości.

Orlica d® orląt: — Zaraz mi wracać 
do giłiazda! ^eszczeby tego brakowa­
ło, żebyście bawiły się w powietrzu, 
gdzie krąży tyle aeroplanów!

Racja.
— Dlaczego pan, panie I losen- 

duft, zawsze taki brudny, nieumyty?
— Nu? Czy mi ire wolno?
— Co nie ma być wolno? A10 

przecie pan handluje mydłem?
— Co to znaczy z mydłem? 

A jak kio handluje z truciznami, to 
szę tysz zaraz ma otruć?
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Od Wydawnictwa
Pragnąc naszym Czytelnikom za- 

pewnie Jak najsiybsza dostarczanie . 
wifidomsśąi, sprowadzamy joż od pa f 
ru dni „Warszawiankę” nie jak d> 
tythezas statkiem, Isłz koleją do 
Kuto, a stąd automobilem do Płocka. 
A ten sppsob odbiorcy „Wartzawtasv i 
ki4 m&gą ją otrzymać już o godz. 3 ej 
po pot

Jakkolwiek toga rodzaju dostawa | 
pisma kosztuje orogo, jednakże ceny ! 
nie podwyższamy, a;tataj6my tylko do > 
Szaiiows-ych Czytelników o reguhsne | 
wpłacanie prenumeraty, gdyż odcg$- i 
jąaym się będzkmy zmuszeni dostawę 
pisma btezwzg ędms wstrzymać!

izcha Płockie.
Wacaftà sJoftra 0 5 t». 5û. Zac’ioü 17 us 5 ; 

Pjątek dnia 22 października 1926 n 
hal. rzym-kat. Serwanda

J iro — Rafała Archanioła »
Oyżar ««assy w ap taftaish

0:<» BpQ.iy flyiur apteki i

Apteka ozyuna ad 7 wiaazèr da £-ej rana
4 ? C i: I

Willi
Kraków 20 x - 184 bez zni. I 

i 

Zawichost 20 x 4 125 bez zu.
Warszawa 2)x 157 pb. 2 cm.

••i

1’lock 2210-J-- J21 bez, zm. temp. 4 
Bha

Wyszków 20 x i 62 pi. 5 cm
F1» r : I

Pułtusk 20 x -ł- 81 pb 3 cm. |

ZEBRANIA
Ntedz. 24.10 O g. 6-ej po pot Zebra- 

nie miesigatíne K. Z 57. 
Polek s oacvytem ks. 
ksn. Walaasykiewwssa w 
O. T. R?laicsem (Ko- 
ściue^ki, 8).

Niedz. 25.10 O godr. 10 rano Zjazd 
pracowników gm-nn ych 
powir tu płockiego i go- 
styń; kiego w sali Sej­
miku PłoekiegoJ

Teatr Miejski. i
W soboty — prcmjera. Zaako 1 

naits kosnedja Kedrayńsfe iego p. t. 
„ICbietE, Wino i Dancing75.

W sobotę i n ; e d s i e i ę — po 
południu „Ostatni pocałunek®. Cecy 
wiżone.

W następnym tygodniu gościnne 
występy Teodora Rolanda, asL Teatru 
Ni rodowego w Wans;iawse.

Loterja na lotnisko.
üd kilku dni rozprzedaje już tu ? 

tejszy komitet L.O.P.P. losy loterjl 
na budowę lotniska w Płocku, które- , 
go uruchomienie połączy nasze mla- j 
sto z szerokim światem, dając moż- 
ność korzystania z poczty lotniczej 
i komunikaci1.

Sama loierja jest bardzo ciekawa 
gdyż przy tak malej liczbie losów j 
jak 50.000, oraz tak niskiej cenie , 
jak 50 groszy daje jako wygraną 
automobil światowej marki Austro- 
Daymier.

To też losy znajdują chętnych 
nabywców.

Z ludzkiej modo i.
Przed paroma dniami pewien wła 

ściciel domu, człowiek z pewnością 
bez k«zty uczucia, zajmujący do te­
go poważniejsze stanowisko spolecz 
ne, wyrzucił przy pomocy komorni'a 
70-Ietnią staruszkę z maleńkiej, izdep 
ki, którą zajmowała pod dachem na 
bruk.
Staruszka ta wraz z wnuczkiem oko 
ło lat 8 me mając się gdzie przytu­
lić ulokowała się na podwórzu szpi­
la! a wojskowego pomiędzy kilku pa­
kami i beczkami 1 tam z małym 
wnuczkiem spędza dżdżyste dn e 
i mroźne noce. Możeby litościwe 
osoby naszego miasta tern się zajęły?

Biiższemi informacjami oraz na 
zwiskiem nieludzkiego kanheniezrd- 
ka może służyć nasza redakcja.

WskutôK defektu motoru!
W dniu 21 b. ro. wskutuk def&k- 

l j motoru i mgły amuasony był do 
lodowania pod Borowicxkami samo­
lot wojskowy „Potez JG 2“, lecący 
s W arsiAwy do Torudi*.

HAS

• ‘ ■ jest jedyną nieszkodliwą prawdziwą kawą,
którą używać mogą wszyscy, nie wyłączając osób star­
szych, dzieci oraz chorych na serce i nerwy, bez wszelkich 
ujemnych wpływów na zdrowie.

1 ojl płockiej s ^aumeldowartiem, ie 
w nooy z 18 na 19 b. m. « pod 
rltany fotograiicadej p. Zientarskiego 
gdíie p. Misse wskî pracuje ktoś 
sKradl mu kubełek blassany wartości 
3 ał. 50 gr.

Pokasuje się, te *awet i na to 
tćajdują arę dslá amstorxy!

Nn sftkoôosenie mówca bronił 
gorąco parlamentaryzmu prz^ci^ sU- 
<’tając go dyktaturze jako sioHrsycy 
r íwoluqi społecznej, oraz wyjaśniał 
bonis?c&iKiść, ze swego punktu widse- 
> i«, utrsymsnie dotychczasowej or­
dynacji wyboruaej.

Po skcńasonym referacie, który 
nie wywełał dyskusji, sabnł głos p. 
i.iż. Nadwodsk, kreśląc w obszernem 
przemówień u tło obecnej aprtj po­
litycznej i nawołując do przeciwsta­
wienia dyktaturze jednostki dyktatu­
rę charakterów t eaergji ogółu.

Nawet na to są amatorzy,
Popularny artysta rzeźbiara-archi- 

tekt. redaktor pism ulotnych p, t. 
„Mi hałówka“ p. Tsdeust Miasewski 

d ? e d^iu 19 b. m. do po

Coś i.byt wiele „Potczów*4ulega 
defektowi motorów podczas. lotul

Pokwitowanie.
Na dzwony parafialne złożyli ks. 

Proboszczowi: p, M Lewandowska 
1 zł. p. Antoni Gościcki 5 zł. p. Jó­
zefa Kazimierowska 5 zł„ Rozalja 
Rutkowska 3 zł.

Na cele Z O.K.Z. zamiast biletu 
na wieczornicę p. dr. Kosmaciński 
na ręce p. Cz. KrzywkowskiegO zło­
żył 5 zi

Dwudniowy kurs,
D rudnio wy kurs dla Zarządów 

Scow&rxysziiú Męskich odbędsie s^ę 
w Płocku w dntaäh 31 października 
i 1 lintoparta z następującym programem

Niedaieh, dn. 31.10 g. 9 rano— 
Msza św. w Katedræe Płockiej, zbiór­
ka o g. 87, rano n*. sali przy Katedrze. 
Od g. 10-ej Ó9 12«ej referaty a dy- 
skusją: 1) Reguhmm Slow, a Zarząd; 
2) Obowiązki członków Zmądu.

KM HflG BEZ KOFEINY
I mrrr>n-'~: T-Trriirin Tiiiii iPiiaiwi iinwimii ■iwtf r . ......... .

Możeby władze wojskowe æechcirJyj ^'ř/, 
tę okoliczność zwrócić uwagę 

i sprawdzić gdzie „Potezy“ mon­
towane, czy cæascm nie w ostawia- 
n J fibryce samolotów Plage i Laś 
kiewicz w Lublinie?

Z Katolickiego Z w. Polek. |
W niedzielę t. j. 24 b. m. o G-eji 

pp. w szli To w. Rolciosego (Knściuso
8) cdb^teići stę zabranie mjesięcb--: 

ud K. Z. P., u® którem ks. iśan.J 
Walczykiewiss obiecał łaskawta wy-L 
głosić odczyt — o pobycie swym 
ua Kongresie Eucharystycznym w 
Ameryce.

S«. Członkinie upoważnione są 
do wprowadzenia gości, zuintereso- 
wanych tak odczytem, jak i dzi.Vxl- 
nością Zarządu, przyozem Zarząd 
prosi o l.c*ne i pimktualno przy­
bycie.

Gûdz. 12—2 pora obiadowa.
Od g. 2 do 3 ej zwiedzcie mia­

sta, peeasru referaty: o) Piawidłorp 
zeb anie Zarządu; 4) K h i Zastępy; 
5) Ć wiczenia uzyesne.

G idz. 6—Wieosór ku czci Chry 
stusa Królu.

Pcn.edziaiek, dn. 1.10 g. 9 reno. 
Mssa ś.v.

Gcdz. 10—Referaty: 1) Ks ą4ko- 
wość w Zarządzie. Slosunek Zarzą­
du do druhów; 2) Jakim powinien 
być druh.

Godæ. 12-—2—pora obiadowa, pn- 
cifim referaty: 3) Posiedzenie ogólne; 
4) Stosunek Zarządu do Związku. 
Rezolucje Zjazdu Dobrzyńskiego. 
Zamknięcie Kursu.

Biuro zgłoszeń i . meldunkowe: 
Płocki Związek Stowarzyszeń: Płock, 
Tumska 2, (obok katedry).
Wieczonisa w Stew. Rob. Chrzęść.

W tę niedzielę, dn. 24 paździer­
nika o g. 7 i pól wie os. odbędzie Łię 
w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Mi­
sjonarskiej 1.0, wiecroraica ku czci 
św. Francisska, Patr.ma akcji spo­
łecznej i wielkiego dztataeza spo­
łecznego, który rodzinom swym za 
haiało pracy postaw#! „pokój i dobre“, 
aby szerzyć pokój między poazcze- 
gólaymi ludźmi, rodsinamy mostami 
i krakam udręJzooenai pr^ez waśsie, 
sby wszystkim wiesz .(«ęsuyui, ub • 
gim i chorym czynić „dobro* i d*- 
wać pomoc, s na zasadach ewang e­
licznych tworzyć nowe dobre społe­
czeństwo.

Na tę wiedz^rnicę złaź# się śpie­
wy, pogadv.nk«, wiersze i obrazek 
w jednym akcie sceniczny.

Wiee P. P. S.
W środę db. odbył się na sah 

teatru wiec P, P. S. Jaku reiKten^, 
obrazujący położenie ober ne, wystą­
pił poseł z ziemi płó kiej do teg .• 
stronnictwa, p. Niedziałkowski. R i • 
rent znezął od przeglądu polityki za­
granicznej. Po przedstawieniu watg 
pu o polityce zagr&ntaznej lat ubie­
głych, mówca stwierdził Chwili 
obecne; odosobnienie polityczne Pol- 
sV, wywołane z jednej strony poro- 
zumieniem francusko-niemieckamw 
TWry, z drugiej aaś woiągn.ęciem 
Rumunu w sojusz z Włochami. Dwie 
t j alternatywy ma obecnie przed s •- 
bą Polska: slbo przyłączeni?: się do 
bhku Włoch, Rumu sji i Grecji, rzą- 
duonego przez LszysUwUæ, Włochy, 
ilbo staaięoie na caele .psństw ma 
łych; jftk skandynawskie oraz o ł- 
iyckie. Mówca uwaža, tę drugą dr > 
gę juko iodynio wskazana dla urato­
wania podstaw demokracji.

W polityce v. ewnętranej saiął się 
wykazaniem stosunku P. P. S. do 
obecnego r.’ądu, zajmując narazić, 
do czasu stanowczego wypowiedze­
nia się tego rządu, stanowisko tak 
zw. rzeczowe t. j. popieranie go lub 
zwalczanie od wypadku do wypad! u 
stosownie do interesów swej partji.

M-ty >ry (dlaczego)?

Jakie powinny być godziny przy­
jazdu i odta^du pociągów?

Gd iiśwładze w Pio c k u 
otrzyma) y bardzo krótki ter­
min do złożenia mpmorjfcłu w spra- 
w ie dezyderatów mieszkańców mia­
sta Płocka co do nowego rozkładu 
pociągów, Jíkí ma być wprowadzo­
ny od dnia 15 maja 1927 r.,

Głosy publiczności w tej sprawie 
zebrane być mają za pomocą ankie 
ty publicznej, którą przez parę dni 
podawać będziemy.

K«źdy z obywateli powinien w tej 
ankiecie wziąć udział i nadesłać na 
jiowyłsze pytania odpowiedzi do 
naszej Administracji.

Pytaiha bizm:ą:
Ile powinno być dla Płocka po­

ciągów?

O Ipowiedzi wypełnione ołówkiem 
ezyUlniś należy naosyłzć do naszej 
Adinimstia.-p (Plock/Kotagjuha 8) 
w moihw e najkrótszym terminie.

O nowy rozkład pociągów na koleji 
Płockiej.

ANKIETA PUBLICZNA-

Glos to minime niól plotkith.
fomim-o czas wakacyjny, gdy nad­

szedł dzień 26 sierpnia r. b., jako 
chwila uroczystego przeniesieni re 
likwji św. Stanisława Kostki z Kate­
dry płockiei na statku „Bajka’, 
nie zabrakło miodzieży szkolnej w 
czasie uroczystego pochodu, nie za^ 
brakło jej i podczas przejaz 1u stat­
ku z Płocka do Warszawy — chlub 
nie to świadczy o szlachetności na 
szej miodzieży szkól płockich! 1 to 
zapisuje się ci, młodzieży, na rachu­
nek twoięh plusów moralnych.

Relikwiarz był ofiarą jednakowoż 
pozaszkolnej młodzieży, zgrupowanej 
w Stjtvarzyszeniach Polskiej Mło­
dzieży.

Cześć dla św. naszego Współ- 
diecezjanina z Rostkowa przynagla, 
aby przy ołtarzu Jego, zbudowanym 
w płockiej Katedrze, znajdował s ę 
siaty dowód Waszej, Młodzieży, łącz 
ności z Ściętym Waszym Patronem, 
nieiylko przez modlitwy i chętne 
uczestiiiczeine w nowennie,lecz i przez 
jakiś widoczny znak, jakiś dar ofiar 
ny ku czci św. Młodzieniaszka.

Wprawdzie od paru miesięcy, ja­
kieś gorętsze dusze, ubierają ołtarz 
w żywe kwiecie, lecz u stopni olta 
rza brak odpowiedniego dywanu koś­
cielnego.

Pozwólcie więc, że. rzucam wam. 
młodzieży wszystkich naszych szkół 
płockich, myśl, aby na czas nowen­
ny listopadowej ku czci św. Słanisła 
wa Kostki sprawić wspólnemi wasze 
mi ofiarnemi groszami dywan odpo­
wiedni.

Mam L przeświadczenie, że glos 
mój nie pozostanie bez oddźwięku w 
waszych szlachetnych sercach. Mam 
przekonanie, że na ręce waszych 
księży prefektów zaczną wpływać 
wasze skíadki i dywan odpowiedni, 
jako dar młodzieży szkół Diuckich, 
ujrzymy na czas nowenny foku bie­
żącego.

A przystoi ci, młodzieży, pomyś­
leć o tym darze dla ołtarza św. Sta­
nisława Kostki, boć rok obecny, to 
dwóchsetletma rocznica Kanonizacji 
świętego waszego patrona, bo rok 
obecny, to pamiętna chwila wspania­
łych uroczystości ku czci św. Ziom­
ka naszego, odbytych z Przasnyszu 
i Rosikowie w dniach 28 i 29 sierp­
nia roku bieżącego, gdzie i było co 
widzieć i co słyszeć!

Tam w Rosikowie relikwiarz z re­
likwiami św’. Stanisława Kostki będzie 
mówił o naszych Stowarzyszeniach 
młodzieży pozaszkolnej — tu w Ka­
tedrze Płockiej, dywan u ołtarza Pa­
trona Młodzieży, bedzie dawał co­
dzienne świadectwo o pobożności 
i of arności naszej młodzieży wszy­
stkich szkół płockich.

Katedra płocka, o ile wiadomo, 
nie od dzisiaj już rad^by widzieć ta 
ki dar szkolnej młodzieży m. Płocka. 
Dar ten młodzieży naszych szkól nie 
zuboży, boć jest was, młodzieży ko­
chana, tysiące, tysiące zaś bez duże­
go wysiłku złożyć się mogą na od­
powiedni dywan. Owszem, jeśli ze- 
chcą mogą w dodatku złożyć przy 
statui św. Stanisława Kostki i volum
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jako dowód serc oddanycn świętemu 
Młodzieniaszkowi, jako wyraz prze­
konań, że w odrodzonej Polsce, 
odradzająca się duchowo młodzież 
nasza rozumie wysokie swoje zada­
nia, streszczane w Stanisławowem 
orzeczeniu; do wyższych ja rzeczy 
urodzony.

Sekretarz jeneralny Płockiego 
Zw. Stów, Młodzieży Polskiej 

Ks. Józef Strofnowski.

Depesze krajowe
Znńw ostrzeliwanie samolotu.

WILNO (A.W) W rejonie KMet 
w odległości 500 metrów od granicy 

; litewska stoi graniczna ostrseliwds 
i samolot polski lecący z Augustowa 
i dc Grodna. Jest to iuż drugi wypa­

dek ostrzeliwania naszysh samolotów 
pries litwinów, jaki zdarzył się w

I oiągu ostatniego tygodtra.

Sekty się mnożą.
WILNO (AW) Stunijá-í', którzy 

dotychczas rozwijali dzbdalm śó je­
dynie w niektórych wschodnich 
częściach Wileńsscwyzny, rozszerzają 
obecnie swą d»i*łftincśó n& teren ca­
łego województwa. W tym celu łą­
czone są luźno istniejące na Wik-ń- 
szc^yźiie organizacje w jedną ee»- 
trąbią. N&jsilniej prowadzona jest 
akcja u staroobrzędowców.

ZaffliiiflßWäüie liliím-
LWOW (A W.). Pewne 

na sprawę morderstwa ś. p. Skibiń­
skiego rzuca dodatek nSło& a Polskie­
go“, który uważa za rsecz pewną, iż 
zamach zbrodniczy wyszedł z kół 
ukraińskiej organizacji wojskowej tsk 
zwanej faszystów ukratóskreh, którzy 
w ostatnich czasach wznowili swą 
działalność. Organizacja ma swoją 
centralę w Berlinie i wydała już w 
stohcy Niemiec trzeci numer swego 
organu pod na*wą „RewoluokaBr.”

Nsdzwyazajny dodatek twierdził 
że ostatnio ś. p. Sobiński otrzyma, 
list polecony, który podobno zawie­
rał wyrok śmierci. Prawdopodobnie

tsm tłomaczony feSę fabit, że p. So­
bański grsyijhodzii do biura już przed 
gedz. 7.30 rano by uniknąć ewentu- 

»' aiaego napadu. M sł on w ostatnich 
; dniach wyrażać obfewę esy przeżyje 
| październik. Jak wiadomo opiekę 

policyjną nad ofiarą zbrodni zdjęto 
na jego prywatną 1 us kią prośbę,

----------

I NIE ZAPOMINAJ, że towar pol- 
i ski w większości wypadków 
1 nie jest gorszy od zagraniczne­

go. Ci, którzy sądzą przeciwnie, 
powodują się przesądem, a nie

5 znajomością!

i«fe.

NOWOŚCI : lew m ogolow Dramat egzotyczny w 10 akt
W roli glównoj:

IWAN MOZŻUCHIN.
M»Ena%. 3Hm»EE5r^

Ur«l£HJHMN|-Oâi

oraz

9

Wina mw i
małe karty pasjansowe

1910

urauna

zloty 799zloty

Iwagę ciała. -• „Balsam Thiocolan’i óg . u 
4 45—5 Komunikat Rgè” sprzedają apteki. Żądajcie tyl- Z u“” 
) Program dla dzæ- jk? * OT^nemr°Pa^niu aPte- M 

7 Of; n t |ki. A. GĄbECKlEGO W Warszawie, Płccii
ul. Lesznó 41.

U

9 
H
99 
H

Ootmbny wspólnik z kápí- | 
lałem 15—20 tys interes ’ 

dobry. Wiadomość Płock Bieb I 
ska 37 u właściciela domu. 940

Czopki hemorojdalne GĄSECKjEGO 
usuwają ból, swędzenie, krwawienie, 
pieczenie, zmniejszają guzy (żylaki), 

Sprzedają apteki.

książeczkę wojsko
Wą wydaną przez P.K U. 

Płock na imię Szymona Na- 
dułka miesżkańca wsi Bulko 
wo gm. Mąkolin rocz. 1892, 

936 3

pada r. b. Oferty do Admi« 
nistrarji -Dziennika Płockie­
go” da T J. 931 2

Hi ■ poleca duży wybór MBl ■ 
materja’ôw krajowych i zagranicznych °raz futer. 
Wykonywa obstalunkiz materjałów własn- i powierzonych

Za gotówkę i na raty !
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA ROBOTY KUŚNIERSKIE

Rad'o ■■■ Warszawa.
PIĄTEK — 22 PAŹDZIERNIKA-

3—3 15 Komunikat gospodarczy i 
Związku Harcerstwa Polskiego. 5—5 25 
ci. 6-6.55 Koncert popołudniowy. 7—725 Odczyt p t 
„Polak dyrektorem Akademji Berlińskiej”wygłosi p. Wacław 
Husarski, 7 30—7.45 Komunikat rolniczy. 7 45—7.55 Nad 
program.„Rozmaitości”. 7 55 — 8.25 Pogawędka z działu 
„Wśród książek“ wygłosi p. Henryk Mościcki. 8 30 — 10 » 
Koncert wieczorny.

rp wynajęcia duży pokój 
umeblowany z utrzyma< 

niem. Wiadomość w Adm. 
Dzień. 934

ro
wszystkie restauracje i cu­
kiernia ft. SZALIŃSKIEGO.

pnyjjnę posadę gospodyni 
* lub kucharki od zaraz. 
Świadectwa chlubne Wfa- 
domeść ul. Warszawska 36 
u p. Szarf owej. 933 2

MAGAZYN OBIORÓW MĘSKICH

JAN SADZIŃSKI
MwgKwmjaKRBardasKwtttsmaa«iaiM

Na sezon jesienno-zimowy

—poieco :

Hurtownia Ty tu nitowa
SZCZEPANA

PUSIKIEBICIJ
PŁOCK UL. KOŚCIUSZKI M 9 TEL. 185.

DUŻE MOCbE SKFiZYHłE.

PŁOCKIEJ FABRYKI 

„MASOVIA” 
na lampki i butelki 

sprzedają

srebrny =

9H. G U T K I N fl
Krawiec cywilny i wojskowy 

^łccłt. xulica, Grodzka 0\f* X<4 
wykonywa szybko wszelkie obstalunki w zakres 
krawiectwa wchodzące również futra różnych 

r fasonów z własnych i powierzonych materjałów 
19U " PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. CHOROBY PŁUCj

- Stosowany przez p.p, Doktorów „Bal- ‘ QłenO£rńfji Wy«CZ3 obecnie 
sam Thiocoian’jfige“ przy gruźlicy, i darmo, HstOWn e Redakcja 

ibronchicie, kaszlu ulatwa wydziela-1 § t c n o ’ r a f a Warszawa, 
jnie się plwociny, wzmacnia organizm 5 - r7VfJja 19 q%q
|i samopoczucie chorego, powiększa I 
'«>ariQ rioia — ,Balsa:Ts . Thiocolau’ *

f/AJUPORCZYWSZ. Y

bÓL GŁOWY
l/SVmJA OfíYG/NALNEPROSZKI

zKCGUMMM

Sklep futer M. Bauma
przy ul. Grodzkiej Na 12

zaopatrzony w świeże towary na nadchodzący sezon zimowy 
poleca się Szan publiczności k7o

Wszelkie zamówienia wykonywa się solidnie i punktualnie

= poleca ==============
MAGtZYJi LBIOrWW ŁĘSKICH mnKCT

WŁ. SMOLEŃSKIEGO
710 Płock - Grodzka. 11.

ËÎMHa^raH9fflHKaH^HH99fflHI9iffiHi/^£lHBgSHMS|K

rond książeczkę wojsko 
wą wydaną przez P.K.U. 

Płock na imtę Kalmy Nadu- 
łek mieszkańca ws1 Bulkowo 
gm. Mąkolin rocz. 1894. 937 
Spmdćim niajątek około 

3 ch włók ziemi, w tym 
lasu olszowego, grubego, 20 
morgów. Młyn wodny mu­
rowany, urządzony podług 
najnowszych wymagań tech­
niki. Dom murowany—p da- 
cyk Zabud ;wania w dob>ym 
stanie. PA k’m. od ^zosy. 
wiadomość w Administraci’ 
„Dz enn. Pt“ 917 5

gremplarniQ
do robienia i przerabiania waty.

Sprzedaję WATĘ WEŁNIANĄ i WATĘ IftWEŁIliHfi w 3 gat 
PRZYJMUJE obstalunki na KOŁDRY oraz posiada gotowe 
kołdry na sprzedaż. KUPUJE wełnę z owiec rambuleiow.

1910

«wtvw«- mt-äw vrw^jruoofcFiTEťi» lÄT^wimtayww.

Gniezno 1926
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HEDMKOJA i APtë’OTRAClA: Phsk, g^.„ od H H;

Ceny ogłoszeń:
Komitet Redakcyjny.

Za wiersz ?iilimetrcwv lub j£go miejsce: Nsiesłane przed tekstem i sir, — 4d gr.; w tekfcie 2 i 3 str.^-35 yr; m tefestern, 4 sir.— 20 ÿr.; sekreta li - 
15 gr.; zwykłe — IQ gr.; drobne, za wyraz — 8 gr. Wyra.« ^styai drsklem w dziale drobnych — Mwóhii». NakwtaŁze ?,a $
Fantazyjne tabele ’unee) o 50 proc, drożej.
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